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Wysokie odznaczenie |Dobre wyniki ZPB im. Dzierżyńskiego i ZPB im. Szymańskiego 


Kolektywny system pracy 


przyczynił się do wykonania planów miesięcznych 
w przodujących zakładach przemysłu bawełnianego 


Luciana Rudnickiego 
z okazji 70-lecia urodzin 


WARSZAWA. — Dnia 28 lutego 
1952 r. prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz udekorował w imieniu 
j Prezydenta 
RP krzyżem 

komandor- 
skim Orderu 
Odrodzenia 
Polski zna- 
nego pisarza 
o  chlubnej 
przeszłości 

rewolucyj- 
nej Lucjana 
$ Rudnickiego 

w związku z 


SE 


go urodzin. 


> 


udział: członek - Biura 


W uroczy- | produkcyjnego 
stości wzięli | cząwszy od kierownictwa a 
Politycznego | czywszy na 


Doniosłe zadania, jakie przed przemysłem 


stawia 3 rok naszej 


Sześciolatki, wymagają szczególnej troski e plan. Troska ta przejawiać 


się 


powinna w zmobilizowaniu wszystkich 
dla wykonania tych zadań, a więc lepszej niż dotychczas 
park maszynowy, staranniejszym przygotowani: 


rezerw produkcyjnych 
abałości o 


mieszanek Ssurowco- 


wych, usprawnieniu reżimów technologicznych, szkoleniu metodą Kowa- 


lowa, 


Jasne jest, że aby zadania te zo- 


$ 70-leciem je | stały wykonane, konieczna jest sy- 


stematyczna praca całego aparatu 
w zakładzie, po- 
skoń- 


majstrach i robotni- 


KC PZPR, min. Jakub Berman, czło | kach. 


nek Biura Politycznego KC PZPR, 


Ten nowy, kolextywny styl pra- 


Edward Ochab, red. Franciszek Fie-, cy ma miejsce w wielu naszych za- 


dler, wiceminister Włodzimierz So- | kładach i przynosi 


każdego dnia 


korski i Jerzy Putrament, sekretarz | realne korzyści w postaci przedter- 


generalny Związku Literatów Pol- | minowego 


skich. 


wykonywania planów 


dziennych i miesięcznych. 


Bardzo korzystne warunki 


dia chłopów-osiedleńców 
przewiduje uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA. — Prezydium Rządu powzięło doniosłą uchwa- 
ię w sprawie akcji osiedleńczej, która prowadzona będzie w ro- 
'ku bieżącym we'eelw przyjścia z pomocą ludności bezrolnej i 
małorolnej nie zatrudnionej w przemyśle, a zgrupowanej na 
terenach o większym zagęszczeniu ludności rolniczej. 

Jednocześnie uchwała ma na celu dalsze zwiększenie pro- 
dukcji rolnej przez bardziej równomierne rozmieszczenie lud- 
ności rolniczej na terenach niedostatecznie zasiedlonych. 


Odsłonięcie tablic 
( ku czci - 
Hugona Kołłątaja 
i jakobinów polskich 


WARSZAWA. — Dnia 28 bm. na 
Rynku Staromiejskim w Warszawie, 
wiceminister Kultury i Sztuki, Wło- 
dzimierz  Sokorski, w _ olłecności 
przedstawicieli władz miejskich, ro- 
botników budowlanych ze Starego 
Miasta į młodzieży szkolnej, doko- 
nał odsłonięcia pamiątkowej tablicy 
ku czci Hugona Kołłątaja, wmuro- 
wanej w ścianie domu, w którym w 
dniu 28. 2. 1812 roku zmarł współ- 
twórca Konstytucji 3 Maja i Uni- 
wersału Połanieckiego. 

Na placu im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
w miejscu, gdzie w dawnym pałacu 
Ogińskich, zebrał się po raz _ pierwszy 
w dniu 24 kwietnia 1794 roku klub jako 
binów polskich, przewodniczący Stołecz 
nej Rady Narodowej, Jerzy Albrecht, do 
konał odsłonięcia tablicy ku czci: Jana 
Dembowskiego, Jakuba Jasińskiego, Kazi 
mierza Konopki, Tomasza Maruszewskie 
go, Józefa Mejera i wielu innych, któ- 
rzy „,przewodzili ludowi Warszawy w 
rewolucyjnej walce o wolność ojczyzny, 
postęp i demokrację. 


Faure szykuje 
dalsze ciężary 


dla ludzi pracy 


PARYŻ. — Obrady Zgromadzenia Na- 
rodowego nad projektem finansowym 
rządu,  przewiduiącym nowe ogromne 
ciężary w związku ze wzmożeniem wy- 
ścigu zbrojeń, zostaty odroczone wkrót- 
ce po północy z 27 na 28 lutego. 

Prelnier Faure postawił kwestię zaufa- 
nia dwudziestokrotnie: 19 razy odnośnie 
poszczególnych artykułów projektu i raz 
co do całości propozycji rzadowych. 

Po raz pierwszy. w dziejach IV Repu- 
bliki Francuskiej deputowani będą mu- 
sieli wypowiedzieć się tyle razy na jed- 
nym posiedzeniu w kwestii zaufania dla 
rządu. 

Wiekszość obserwatorów sądzi, że 
szczególnie niebezpieczne będą dla rzą- 
du głosowania nad wotum zaufania przy 
artykułach o podwyżce taryfy kolei pań- 
stwowych, o ztedukowaniu świadczeń so- 
cjalnych i o podwyższeniu wszystkich 
podatków o 15 proc. 


Uchwała jest podstawą do wszczę- 
cia planowej akcji osiedleńczej. 
Stwarza ona szczególnie dogodne 
warunki dla nowoosiedlonych, dzię- 
ki zapewnieniu przydziału budyn- 
ków nadających się do zamieszka- 
nia, względnie remontowanych na 
koszt skarbu państwa oraz udziela- 
niu zapomóg, pożyczek umarzalnych, 
kredytów, zwalnianiu od podatków, 
od obowiązku sprzedaży zbóż i zwie- 
rząt rzeźnych oraz od szarwarków. 


Osiedleńcom przydzielane będą 
gospodarstwa rolne na terenie wo- 
jewództw: koszalińskiego, szcze- 
cińskiego, zielonogórskiego, ol- 
sztyńskiego, wrocławskiego, opol- 
skiego, gdańskiego i białostockie- 
go oraz w tych gminach woje- 
wództw: rzeszowskiego, lubelskie- 
go, bydgoskiego i poznańskiego, w 
których istnieje odpowiedni fun- 
dusz ziemi. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Apel polskich 
mikrobiologów 


w sprawie zbrodni - 


USA w Korei 


WARSZAWA. — Polskie Towarzy- 
stwo Mikrobiologów w związku ze 
zbrodniczym użyciem broni bakte- 
riologicznej przez wojska amerykań- 
skie w Korei — wystosowało da bak- 
teriologów świata apel, który stwier 
dza m in.: 

Głęboko  wstrząśnięci wiadomościami 
agencji Chin Ludowych o zainicjowanej 
przez armię amerykańską wojnie bakte- 
riologicznej zwracamy się do was, bakte- 
riołodzy amerykańscy i do was, bakte- 
riolodzy Świata, ażebyście zbadali i unie- 
możliwiłi zastosowanie sposobów niszcze- 
nia człowieka za pomocą metod naszej 
nauki. 

Przypominamy wam postanowienia 
Międzynarodowego Kongresu Mikrobiolo- 
gów w Kopenhadze w roku 1947, kiedy 
wspólnie uchwaliiiśmy niedopuszczalność 
wojny bakteriologicznej. Bakteriolodzy, 
którzy biorą udział w tym przestenstwie, 
stają się współwinnymi w zbrodni ludo- 
bójstwa, operującymi dla celów zbrodni- 
czych metodami jednej z najpiekniej- 
szych nauk, której celem jest walka z 
niewidzialnymi wrogami całej ludzkości. 
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popularyzowaniu nowych form pracy itp. 


I tak załoga ZPB im. Dzierżyń- 
skiego wykonała w dniu 28 bm. 
plan miesięczny w tkalni. Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje tutaj 
zespół majstra Stefana Marcinkow= 
skiego, który uzyskuje stale ponad 
117 proc. normy oraz majstra Julia- 
na Białowąsa (115 proc. normy). Do 
przodujących tkaczek należą Broni- 
sława Deka —  wyrabiająca 115 
proc. normy i Maria Kaczmarek 
(126 proc. normy). 

W ZPB im. Szymańskiego, które 
na bieżąco wykonują plan w tkalni 
w 102 proc, a w przędzalni 101,7 
proc. na 22 majstrów tkackich tyl- 
ko jeden majster Stanisław Czy- 
żewski nie wykonał planu w m. lu- 
tym, mimo że w ostatnim okresie 
zespół jego wykazuje pewną popra- 
wę. : 

W tkalni, dzięki istnieniu 16 tró- 
jek produkcyjnych przeciętna wy- 
dajność jest bardzo wysoka i tkacz- 
ki wyrabiają 8.300 wątków na kros- 
nc-godzinę. aat 
` Wśród zespołów trójkowych wy- 
różnia się zwłaszcza trójka tkacka 
Janiak, Papiernik i Rutowicz, któ- 
re wykonują codziennie ponad 120 
proc. normy. 
W związku z brakiem .przędzy, 
jaki daje się odczuwać w tych za- 


Gdańskie Zakłady Materizłów Biu- 
rowych we Wrzeszczu produkują a- 
tramenty, kalki, taśmy do maszyn, 
atramenty w tabletkach, poduszki 
do stempli itp. Roczny plan produk- 
cyjny wykonały one w 115 proc. 
Na zdjęciu: Przedujący pracownik, 
Alfons Grynhelc wyrabia 161 prec. 
nermy. CAF—fot. W. Kondracki 


EZ o OOO e 


kierunkiem majstra Muszyńskiego, 
wyremontowała ze szmelcu dodat- 
kową maszynę obrączkową. Majster 
Muszyński zastosował przy tym u- 
sprawnienie, które pozwoliło zwię- 
kszyć wydajność produkcyjną ma- 
szyny o przeszło 5 proc. 


Lud kaszubski 


w hołdzie ' 
swym przywódcom 


WEJHEROWO, — W 10 rocznicę 
pewstania Polskiej Partii Robotniczej 
odbyła się w Wejherowie uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku 
jezci dwóch bohaterskich przywód- 
ców i organizatorów walki ludu ka- 
szubskiego — członków KPP, Urbana 
Zielonki i Jerzego Trautmana, 


Wejherowo w dniu tym udekoro- 
wane było flagami, hasłami i portre- 
tami przywódców klasy robotniczej. 
Z terenu całego powiatu. przybyły 
liczne delegacje robotników i pracu- 
jącego chłopstwa, 


CAML 


Rada Ministrów , dziękuje rządowi 
ZSRR za ponowne stwierdzenie, iż 
Związek Radziecki ze swej strony 
zrobi wszystko co możliwe, by przy” 
spieszyć zawarcie traktatu pokojowe- 
go z Niemcami i przywrócenie jedno- 
ści państwa niemieckiego. 


Rada Ministrów wita również z po- 
dziękowaniem oświadczenie rządu 
ZSRR, że udział Niemiec w zawarciu 
traktatu pokojowego jest konieczny» 


Odpowiedź rządu radzieckiego 
budzi w całym narodzie niemiec- 
kim zaufanie i otuchę, Jest ona no- 
wym dowodem konsekwentnej, 
przyjaznej pomocy, jaką rząd ZSRR 
okazuje narodowi niemieckiemu w 
jeśo dążeniu do pokojowego roz- 
wiązania najbardziej żywotnego 
"problemu Niemiec, . 


Zgodnie z wolą całego narodu nie- 
mieckiego, Rąda Ministrów NRD o- 
czekuje, że rządy pozostałych trzech 
wielkich - mocarstw, — sprawujących 
funkcje kontrolne w Niemczech, rów- 
nież ze swej strony udzielą pozytyw- 
nej odpowiedzi i podejmą wszelkie 
konieczne kroki, by przyspieszyć za- 
warcie traktatu poliojowego z Niem- 


ty założycielskie, 
x X * 


zostanie we 
nowoczesna 


W Warszawie odbyła 


wnia piwa, Uruchomienie 
nowej rozlewni usprawni 


zaopatrzenie i urozmaici 


asortyment piwa i wód 
gazowych. 
+: % s» 
Już wkrótce ukaże się 


w sprzedaży 8 numer ty 


godnika „Przyjaciółka, 
datowany 2 marca 1952 

W. ostatnich kilku ty- się pierwsza ogólnokrajo- roxu. Numer ten po raz 
godniach chłopi w woj. wa narada przodowników pierwszy w historii pra- 
koszalińskim zorganizowa i racjonalizatorów prze- sy polsxiej osiąga nakłsa 
li 7 nowych spółdzielni mysłu mleczarskiego, po- ponad 2 miliony - egzem- 
produkcyjnych. święcona omówieniu naj- plarzy. 

Do założenia dalszych ważniejszych zagadnień WO% W 
spółdzielni w tym woje- produkcyjnych tego prze Dnia 27 bm. w Domu 
wództwie przygotowują mysłu, Dziennikarza w Warsza- 
się grupy chłopów w 60 eks wie odbyło się zebranie 
gromadach. w których po dyskusyjne na temat „Sy 
wstały i działają komite W Kaliszu uruchomiona tuacja międzynarodowa 


wrześniu br. 


po 6 sesji ONZ" Dys- 
wielka rozle- 


kusję zagaił delegat pol- 
ski do ONZ min. Juliusz 
Suchy. 


| 


Nowy Wehrmacht 


filarem 


bloku atlantyckiego 


Przed paroma dniami zakończyła 
swe obrady w Lizbonie sesja rady 
agresywnego bloku atlantyckiego. 
Nie zdążyli jeszcze dyplomaci i spe 
cjaliści wojskowi opuścić Lizbony, a 
już dzienniki angielskie i francuskie 
zaczęły pisać otwarcie, że uchwały 
lizbońskie nie dadzą się w praktyce 
zrealizować i że zostały one powzię 
te głównie po to, ażeby uspokoić 
amerykańskich płatników podatków, 
którzy zaczynają tracić cierpliwość, 
ponieważ ich dolary płyną do Euro- 
py i znikają jak w beczce bez dna. 

Oczywiście tego rodzaju zapew- 
nienia mają przede wszystkim na 
celu uśpienie czujności mas i wmó- 
wienie im, że uchwały lizbońskie 
nie są tak niebezpieczne jak można 
by przypuszczać, po zazpoznaniu się 
komunikatem oficjalnym. 
Dziennik  burżuazyjny „Combat“, 
który jest uważany za tubę amgiel- 
skiego ministerstwa spraw zagrami= 
cznych we Francji, pisał: 

»Na konferencji lizbońskiej postano- 
wiono zremilitaryzować Niemcy. Nie 
uczyniono nic ponadto, ale nie jest to 
najlepsza decyzja, jaką można hyło po 
wziąć, ponieważ ponowne uzbrojenie 
Niemiec oznacza zwiększenie bezsilnoś 
ci pozostałych partnerów paktu atlan- 
tyckiego'. 

Ze swej strony tygodnik amery- 
kański „US News and World Re- 
port“ pisał niedawno ze skrajnym 
cynizmem: 

„Armia europejska nie ma właściwie 
żadnego znaczenia. Armia niemiecka, a 
nie armia francuska stanowi dla strate 
gów amerykańskich tę jedyną siłę, na 
którą mogą liczyć i która zastąpi w 
przyszłości amerykańskie siły zbrojne 
w Europie, 

Zamiast tego, żeby Europa zachod- 
nia kierowała Niemcami, Niemcy bę- 
dą mogły kierować Europą zachodnią. 
Tak więc — uchwały powzięte w 

Lizbonie nie tylko nie wzmacniają 
wewnętrznej spoistości bloku atlan 
tyckiego, lecz przeciwnie — sprzyja 
ją dalszemu rozwojowi sprzeczności 
wewnątrz tego bloku. 

Sprzeczności te spotęgują się jesz 
cze bardziej, gdy agresorzy amery- 
kańscy wyłożą swe karty na stół i 
spróbują powierzyć swym zachod- 
nio - niemieckim  jaworytom rolę 
nadzorców nad zakutą w kajdany 
amerykańskie Europą zachodnią. 


m 
z 


Oświadczenie rządu: NRD 


Zaufanie i-otuchę 


budzi w narodzie niemieckim poparcie ZSRR 
w sprawie traktatu pokojowego i jedności kraju 


BERLIN. — DNIA 28 LUTEGO BR. RZĄD NRD OGŁOSIŁ OŚWIAD- 
CZENIE, W KTÓRYM WITA POZYTYWNĄ ODPOWIEDŹ RZĄDU ZSRR 
NA PISMO RZĄDU NRD Z DNIA 13 LUTEGO BR, W SPRAWIE 
PRZYSPIESZENIA ZAWARCIA TRAKTATU POKOJOWEGO Z NIEM- 


W OŚWIADCZENIU RZĄDU NRD CZYTAMY M. IN.: 


cami i przywrócenie jedności państwa 
niemieckiego. 

Rada Ministrów NRD będzie nieu- 
gięcie kontynuowała swe wysiłki w 
kierunku pokojowego rozwiązania ży- 
wotnych zagadnień narodu niemiec- 


kiego, GARE 
Chiny zwiększają 
produkcję rolną 


PEKIN. — Prasa chińska opubli- 
kowała uchwałę Państwowej Rady 
Administracyjnej Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w sprawie zwiększe- 
nia produkcji rolniczej w roku 1952. 

Uchwała stwierdza, że produkcja 
zbóż winna wzróść w rb. o 8 proc, 
a bawełny o 20 proć., w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. 

Realizacja tych zadań stanie się 
m. in. możliwa przez zastosowanie 
przodujących zdobyczy agronomii i 
zastosowanie nowoczesnych maszyn 
rolniczych. 


pzm 


Nowe szykany 
władz francuskich 


wobec Polaków 


PARYŻ. — „Gazeta Polska“ do- 
nosi, że ostatnie brutalne wysiedle- 
nie Polaków — Jaskułowej, Rogo- 
lińskiego, Ławiaka, Chowańca, 
Daszkiewiczów, nauczycieli Hawry- 
sia i Szywały, nakaz wysiedlenia 
małżonków  Dyskinów, wywołują 
nadal silne oburzenie społeczeństwa 
francuskiego. 

Liczne delegacje udały się do 
władz z protestami przeciwko wy- 
siedleniom. Petycje protestacyjne 
podpisywane są przez tysiące qbv- 
wateli francuskicb. 


"STR. 2. 


W Londynie zapowiedziano dal 
szę ograniczenia przydziałów mię 
sa, Komunikat brytyjskiego mi- 


nisterstwa aprowizacji obiecuje 
poprawę z chwilą wzmożenia do- 
staw mięsa z Argentyny. A tym- 
czasem.., 

Po raz pierwszy w historii Ar. 
śentyny, kraju, żyjącego przede 
wsżystkim z eksportu mięsa, rzeź ; 
nicy zamknęli w piątek sklepy, 
onieważ wprowadzono tam dni 
ezmięsne, A więc te żapowie- 
dziane dostawy stoją pod żna* 

kiem zapytania. 

Dzienniki brytyjskie taktownie 
umieściły tę wiadomość na dal: 
szych stronicach, Po co drażnić 
ludzi? ' 

* * * 

Konferencja burmistrzów ame- 
rykańskich w Nowym Jorku za: 
prosiła „na obrady „gościa hono- 
towego", sy jest tym gościem? 
Mimo że rmistrzem Paryża 
jest sam W e Gaulle'a, uzna- 
no, że nie jest godzien takiego 
zaszczytu, Burmistrz Londynu 
czy też Rzymu także zaproszenia 
nie dostali, 

Gościem jest burmistrz Madry- 
tu, Moreno Tores. Zapewne u 
dzieli on wyjaśnień, w jaki spo- 
sób w marcu ub, roku terroryżo- 
wał strajkujących robotników. 

Jak widzimy, zapotrzebowanie 
na faszystów w USA wzrasta. 
Nawet się ich importuje jako „go- 
ści honorowych”, 


Nowe izby mieszka'ne 
przybywają co miesiąc 
Łodzi i województwu 


Dzięki znacznemu postępowi robót 
w budownictwie mieszkaniowym na 
terenie Łodzi i województwa łódz- 
kiego zdołano w ciągu lutego wykoń 
czyć ponad 100 nowych izb, 


W osiedlu domków indywidualnych 
na Stokach odda się 29 bm. 48 izb 
mieszkalnych, a w Zgierzu — 67 izb. 


Plan na marzec br. przewiduje od- 
danie do użytku 50 izb w domkach 
indywidualnych i 60 izb odbudowa- 
nych, również na Stokach. 

Jeśli chodzi o teren województwa 
łódzkiego, Piotrków i Sieradz, otrzy 
mają w marcu po 48 izb, Niewiadów 
— 24 i Skierniewice — 16 izb, (bk) 


Komunikat | Wydz. Handlu 


Bony mięsno - tłuszczowe na m-ć ma 
rzec dla pracowników nowozaangażowa 
nych wydawane będą w dniach 3 i 4 
marca w oddziałach handlu DRN = Łódź 
Śródmieście, Al, Kościuszki 1, Łódź- 

, Północ, ul. Limanowskiego 40, 
dnie — Pabianicka 210. 

Osoby indywidualne, które z waż- 
nych powodów nie pobrały jeszcze bo- 
nów otrzymają je w następujących pun 
ktach: osoby zamieszkałe na terenie 1, 
2 i 3 komisariatu MO — przy ul. Jara- 
cza 4 „mi ieszkańcy z terenu komisaria- 
tów 4, 5 i 6 oraz wszystkie prywatne 
zakłady pracy pobiorą bony przy ul. 
Piotrkowskiej 92, z komisariatów 7 i 8 
— przy ul. Więckowskiego 10, osoby ż 
terenu 9, 10, 11, 12 i 13 komisariatu przy 
ul. Ciesielskiej 8, a z 14, 15 i 16 komisa 
riatu, przy ul. Pabianickiej 210. 

Dodatkowa rejestracja bonów odbę- 
dzie się we wszystkich sklepach w 
dniach od 3 do 5 marca. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nr 52 


Uchwała Prezydium Rzadu N 


w sprawie akcji osiedleńczej w r. 1952 


(Dokończenie ze str. Í) 


Rady narodowe ołtoczą Opieką 


„|osiedleńców właściwie wykorzystu- 


Gospodarstwa te mogą obejmo- 
wać chłopi zamieszkali w gęsto 
zasiedlonych i oddalonych 6d 
ośrodków przemysłowych gminach 
województw: lubelskiego, kielee- 
kiego, rzeszowskiego i krakowskie- 
go oraz w niektórych powiatach 
województw: białostockiego, byd- 
goskiego, gdańskiego, łódźkiego, 
poznańskiego i warszawskiego. 
Przesiedlać się mogą chłopi bez- 

rolni i małorolni, a także młode 
małżeństwa ź rodżin średniorolnych. 

Rodziny, które żechcą skorzystać 
z państwowej akcji osiedleńczej, mo- 
gą być skierowane według swego 
wyboru: na samodzielne gospodar- 
stwa rolne przydzielane na własność 
albo do spółdzielni produkcyjnych 
lub też do PGR. 

Dokumenty nadania gospodarstw 
rolnych na własność wydawane bę- 
dą po stwierdzeniu przez prezydium 
GRN, że dany osiedleniec zagospó- 
datuje się. 

Uchwała stwierdza, że osiedleńcy 
żachowiiją wszelkie prawa własno- 
ści, bądź inne prawa do gospodarstw 
rolnych, pozostawiońych w miejscu 
swego poprzedniego zamieszkania. 

Przesiedlenie się i przewóz ca- 
łego mienia ruchomego osiedleńca 
(inwentarza żywego i martwego, 
zboża, paszy, mebli i innych przed 
miotów urządzenia domowego, za- 
pasów żywności itp.) odbywa się 
na koszt państwa. 

Osiedleńcy, którzy obejmują sa- 
modzielne gospodarstwa rolne otrzy- 
mują na pierwsze potrzeby związa- 
ne z zagospodarowaniem, bezzwrot- 
ną zapomogę w wysokości 450 zł. 

Osiedleńcy otrzymują bezprocento 
we umarzalne pożyczki na zakup 
konia lub krowy, według potrzeb 
ustalonych przez komisję osiedleń= 
czą przy prezydium Powiatowej Ra- 
dy Narodowej dotychczasowego miej 
sca zamieszkania. 

Bezprocentowa pożyczka ulegać bę 
dzie corocznie sukcesywnemu uma- 
rżaniu w ciągu 5 lat od daty osied- 
lenia się. Decyzja 6 umarzaniu po= 
dejmowana będzie po uwzględnieniu 
stanu zagospodarowania się osied= 
leńca. J 

Przewidziane w uchwale pożyczki 
będą udzielane pod rygorem bez- 
zwłocznego ich zwrotu w razie, gdy 
osiedleniec bez uzasadnionych przy- 
czyn nie zagospodaruje w calości 
gospodarstwa lub opuści gospodar- 
stwo. 

Osoby, które zostały zwolnione po 
odbyciu czynnej służby w WP i 
osiedłą się w PGR lub spółdzielniach 
produkcyjnych na Ziemiach Odzy- 
skanych, a przed osiedleniem się za 
warły lub w ciągu roku od daty 
osiedlenia się zawrą związki mał- 
żeńskie — mogą uzyskać dodatkowo 
specjalną zapomogę na zakup nie- 
zbędnego sprzętu domowego w wy- 
sokości 2 tys. zł, umarzalną po 
trzech latach pracy w PGR lub spół- 
dzielni produkcyjnej. 

Uchwała ustala, że osiedleńcy 
otrzymają gospodarstwo o budyn- 
kach nadających się do zamiesz- 
kania i pomieszczenia inwentarza 
żywego. Tam, gdzie budynki wy- 
magają niezbędnej odbudowy, 
przeprowadzi się ją na koszt pań- 
stwa. 


Codzienna nowelka_ „Expressu“ 


Właściwa odpowiedź 

Oficer policji, Marek Zunker, spojrzał złyfh 
wzrokiem na zatrzymanego. 

=— Ty świnio jedna! — warknął. — Więc 
ty jesteś za pokojem? A może byś również 
chciał, żeby odeszli stąd Amerykanie? 

Człowiek w robotniczej blużie milczał. Ofi- 


Późny wieczór. Ulicami 


Sądząc z ubrania jest to robotnik. 


Nieznajomy niesie w ręce puszkę. 

W pewnej chwili przystanął, rozejrzał się 
dokoła, wydobył z kieszeni pędzel, zanurzył 
" go w puszce, która — jak się okazało — za- 
wierała farbę į zaczął wielkimi literami pi- 


sać na murze, 
CHCEMY POKOJU! 


ŻĄDAMY ZJEDNOCZENIA NIEMIEC! 


ŻĄDAMY... 


Nie dokończył, bo w tej samej chwili spo- 
częła na jego ramieniu jakaś mocna ręka, 


a głęboki bas zapytał: 


— Co tutaj robicie? Jesteście aresztowani! 
Policjant zaprowadził nieznajomego, trży- 
mającego wciąż jeszcze puszkę z farbą w 


ręce, do urzędu policyjnego. 


W pokoju dyżurnym siedział przy flaszce 
piwa oficer policji. Jeden ż tych, którzy nā- 
uczyli się swego rzemiosła za czasów Hitlera. 
pytająco na swego pod- 
ten zaś zaraportował służbiście: 
Przybrowadzam bóiownika o pokój. 


Oficer spojrzał 
władniegc, 


zachodnio - nie- 
mieckiego miasta idzie samotny mężczyzna. 


cer uderzył pięścią w stół: 


wąskimi, blachą obitymi drzwiami. 


Śzczęknął zamek, 


drzwi. 


tem. 


— Tak, tak! Takim ptaszkom marzy się to 

i owo. Wiem, czego chcecie! Marsz do celi! 
Policjant prowadzi zatrzymanego przez kó- 
rytarz i zatrzymuje się razem z nim przed 
otwieran2 


trzasnęły 


= Marsz! — pchnął policjant aresztowa= 
nego i zamknął za nim drzwi. 

Cela jest mała i zimna. Brak w niej pie- 
ca. Obok ściany stoi drewniana prycza. 

Aresztant stał przeż chwilę nieruchomo. 

Przypomniała mu się inna cela: ta, w któ- 
rej Siedział za czasów Hitlera. 

— Wytrzymałem wtedy, wytrzymam i te- 
raz! — uśmiechnął się sam do siebie. 

A tymczasem ó6ficer konferował z policjan- 


jących pomoc państwa. 

Również Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Związek Młodżieży Pol- 
skiej i Liga Kobiet roztoczą opiekę 
nad 6siedłeńcami. 

Uchwała przewiduje zwelnienie 
osiedieńców od wszelkich podatków, 
przypadających od otrzymanego go- 
spodafstwa za rok, w którym na- 
stąpiło osiedlenie oraz za dwa lata 
następne. Osiedieńcy zostają także 
zwolnieńi od ustawowego obowiązku 
sprzedaży zbóż i zwierząt rzeźnych 
z o6trzymarńtego gospodarstwa — Ww 
roki, w którym nastąpiło osiedlenie 
i w roku następnym. 

Osiedleńcy w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych otrzymają bezprocento- 
wą umarzalną pożyczkę do 500 zł na 
zakup prosiąt lub innego drobnego 
inwentarza żywego. Umorzeńie na- 
stępuje po jednym roku, o ile osie- 
dleniec przepracował minimalną licz 
bę dniówek ustaloną w statucie. 

Osiedleńcy, którzy zgłoszą się do 
stałej pracy w PGR, również korży- 
stają ż prawa dysponowania poóżo= 
stawionym gospodarstwem, przesied 
lenia się i przewożu mieńia na koszt 
państwa, z prawa do otrzymania 


bezprocentowej umarzalnej pożyczki 
na zakup krowy, otrzymania służbo- 
wego mieszkania i pomieszczenia 
dla inwentarza oraz innych świad- 
czeń, które przewiduje umiowa © 
pracę w PGR. Ponadto osiedleńcy — 
stali robotniey PGR, otrzymają uma 
rzalną beżprocentową pożyczkę na 
zakup prosiąt lub drobiu — do 300 
zł oraz jako ryczałt przeniesieniowy 
— 400 zł na głowę rodziny i 200 zł 
na każdego członka rodziny, który 
podpisze umowę o pracę i rozpócżnie 
pracę w gospodarstwie na miejscu 
osiedlenia. j 

„Osoby, które osiedlą się w PGR 
w okresie wiosennym, otrzymują od 
dnia osiedlenia do 1 sierpnia br. po- 
życzkę zwrotną w ilości 200 kg ziem 
niaków miesięcznie oraż niezbędną 
ilość ziemniaków - sadzeniaków. Od- 
dzielńy przepis ustala zasady umarza 
nia bezprocentowej pożyczki, udzielo 
nej osiedleńcowi w PGR. 

Odpowiednie ministerstwa zapew- 
nią dostarczenie potrzebnej liczby 
wagonów kolejowych i samochodów 
ciężarowych do przewożenia osie- 
dleńców i ich mienia. Ministerstwo 
Zdrowia zapewni opiekę sanitarną i 
lekarską nad osiedleńcami w czasie 
zbiorowych przejazdów. 


Także i poza kopalniami 


trwa walka o węgiel 


600 tysięcy ton cennego surowca Zzuosz= 
czędzono dzięki współzawodnictwu 


Mniej więcej przed rokiem grupa |Ści rozszerzenia się tego ruchu są o- 


palaczy z elektrowni Szombierki pod 
jęła nową formę współzawodnictwa: 
o oszczędność węgla w kotłowni i rzu- 
ciła wezwanie do palaczy wszystkich 
elektrowni kraju, W krótkim czasie z 
różnych stron Polski w odpowiedzi 
na apel Szombierek napływać zaczę- 
ły zobowiązania nie tylko elektrow= 
ni, lecż również hut, kopalni, fabryk. 
Nowe współzawodnictwo rozpowszech 
niło się bardzo szybko, przyniosło w 
ubiegłym roku bardzo poważne rezul 
taty, rozwija się wciąż i stałe zyska- 
je na aktualności, 

Znaczenie współzawodnictwa o 
zmniejszenie zużycia węgla jest tym 
większe, że może ono znaleźć bardzo 
szerokie zastosowanie, Nie tylko we 

wszystkich niemal gałęziach przemy” 
słu, ale tąkże w transporcie kolejo- 
wym i wodnym, w gospodarce kómu- 
nalnej i mieszkaniowej itp, Możliwo- 


„W fabryce* 


najlepszym filmem 

Wytwórnia Filmów Oświatowych 
w Łodzi wyprodukowała w řôku 

biegłym 50 filmów, w tej liczbie 
$; filmów instruktażowych, 21 fil- 
mów popularńo=oświatowych i 2 fil 
my dziecięce. 

Na festiwalu filmowym w Karlo- 
vych Vartach w r. 1951 została od- 
źńaczona, jako najlepszy film wy- 
chowawczy, krótkometrażówka Wy- 
twórni „W fabryce“. Film ten, prže- 
znaczony dla młodzieży, pokazuje, 


ha cżym polega praca żespołowa 
(u) 


w zakładzie przemysłowym. 


H. Weiss | 


łeń mu w tym. 


— Poóstąpił pan słusznie i właściwie — 
przyznał łaskawie zwierzchnik. 


Zapalił cygaro 


gałgańnem? 


komendny. 


podwładnego. 


+ I dołączymmy 
licjant. 


a_Gpanowany. 


= Więc powiada pan. że ten drań wypi- | 
i sywał na mutze takie prowokacyjne słowa? 


kłęb dymu, zapytał: 
— No dobrze, ale co teraz zrobimy z tym 


—- Przekażemy go dalej — doradził pod- 


Oficer żuł w zamyśleniu koniuszek cygara, 
Nagle twarz jego rozjeśniła się jak u kogoś, 
komu przyszła do głowy genialna myśl: 

= Wie pan co? — zwrócił się do swojego 


wspólników. Będzie dobrze, jeśli szczegóły te 
wyciągniemy z niego już teraz, 


=- A więc sprowadź no mi tego łobuziaka! 

I znów zgrzytnął klucz w celi, w której 
siedział przytrzżymany. 

— Marsz za mną: — rozkazał dyżurny. 

Człówiek w robotniczej bluzie stanął przed 
Gbliczem dyżurnego oficera. 


gromne, Otwiera się szerokie pole 
dla racionalizatorskiej i nowatorskiej 
inicjatywy pracowników kotłowni, 

Współzawodnictwo o oszczędność 
węgla wzbogaciło się w roku ubie- 
glym o nowe momenty, Zaczęto wy- 
korzystywać niższe gatunki węgla 
tam, gdzie dotychczas stosowano tyl- 
ko wyższe, zastosowano również a- 
sortymenty odpadkowe, uważane do- 
tąd za bezużyteczne, zalegające wiel- 
kimi zwałami hałdy kopalni — jak 
szlam i muł weglowy. Okazało się, 
że nie ma tak sżtywnych reguł, któ- 
rych nie mogłaby przełamać twórcza 
inicjatywa połączona z pomysłami ra“ 
cjonalizatorskimi. 

Bilans walki o oszczędność węgla 
w roku ubiegłym zamyka się ilością 
około miliona żaószczędzonych ton; 
w tym około 600 tysięcy ton zaosz- 
czędzono dzięki zasłosowaniu szlamu 
i mułu węglowego, 


Toteż sprawą oszczędzania węgla 
należy się jak najszybciej zainte- 
resować, Trzeba uświadamiać za” 


łogi o doniosłości współzawodnictwa 
e oszczędność węśla, zachęcać do 
podejmowania indywidualnych i ze- 
społowych zobowiązań ószczędnościo 
wych, pobudzać i popierać inicjaty- 
wy -racjonalizatorów, Skoro wszysty 
palacze będą świadomi, że każda ża- 
osżczędzońa tóna węgla oznacza nie 
tylko obniżenie kosztów produkcji w 
jego zakładzie pracy, ale również do- 
datkową bażę ener$etyczną dla prze- 
mysłu — decydującego czynnika bu- 
dowy socjalizmu w naszym kraju — 
nie pozostaną obojętńi na hasło: osz- 
czędzajmy węgiel. 


niem, a 


= Pak jest. Napisał „Chcemy pokoju i żą- — No, 
damy zjednoczenia Niemiec". Ten opryszek | sam się 
chciał jeszcze coś napisać, ale przeszkodzi- |i radzę 


Oficer 


R. F. — RUDA PABIANICKA: — 
Rodzice czy opiekunowie nie tylko 
mają prawo, ale i obowiązek pou- 
czenia dzieci czy wychowanków, 
nawet gdy ci ukończyli 18 czy 20 lat 
— o niewłaściwym postępowaniu. 
Nie powinno to jednak wyrażać się 
w ciągłym prawieniu morałów, na- 
leży podchodzić do sprawy umie- 
jętnie i nie zapominać, że ma się do 
czynienia z żywym człowiekiem, 
posiadającym swoje zainteresowa- 
nia, a niekiedy i troski. Nie należy 
potępiać młodzieży dlatego tylko, 
że nie postępuje tak, jak sobie tego 
życzą opiekunowie. Wychowanek, 
któremu poświęciła Pani dużo tru- 
du, jest przecież wartościowym 
chłopcem; świadczy o tyñì fakt, że 
jest przodownikiem nauki. Nie po- 
chwalamy jego kroku, że nie uprze- 
dzajac swojej opiekunki, wypro- 
wadził się z domu i przeniósł do 
bursy, Nie wątpimy, że użha on 
swój błąd i zrozumie, że obówiążu=, 
je go w stosunku do Pani inne po- 
stępowanie. 

S '* k * 

GENOWEFA ŻMUDZRA: = Sko» 
ro dżiećko przebywa w sz italu — 
jest ono pod ścisłą opieką lekarską. 
Gdyby uznano, że streptomycyna 
jest konieczna — na pewno by ją 
zaaplikowano. W stanie choroby 
mogły przecież zajść zmiany i wo- 
bec tego nie jest miarodajna obec- 
nie opinła lekarza, pod którego 0= 
pieką dziecko poprzednio się znaj= 
dowało. Liekarze nie mogą i nie po= 
winni liczyć się ze zdaniem  „pu= 
bliczności”, a nawet matki dziecka, 
jak Pani tego pragnie, gdyż byłoby 
to bezsensowne. Radzimy Pani — 
zamiast rozpaczać, zaufać ordyna= 
torowi oddziału, pod którego opieką 
synek Pani się znajduje. 

KOCK 46 


CEZARY P.: — Przy staraniach 
o przyznanie obywatelstwa polskie= 
go należy złożyć podanie do preży- 
dium właściwej Dzielnicowej Rady 
Narodowej. Do podania powinna 
małżonka Pana dołączyć  Świadec- 
two urodzeńia, ślubu oraz zameldo- 
wania. Pożądane byłoby również 
zaświadczenie zakładu pracy, w 
którym petentka jest zatrudniona. 


.|Qdpowiadamy: 


HALINA ZB 
do 
Udzie 


HIERONIM RYBKA i 
ZŁOTNA: — Radzimy zwrócić się 
Wojskowej Komeńdy Rejonowej, 
lą tam wyczerpujących informacji. 

JERZY FORNALSKI Z ŁODZI: Zec: 
ce Pan zgłósić się do naszej  redakcjt 
przy ul. Piotrkowskiej 102a. Postaramy 
się przetłumaczyć list od przyjaciół Z 
Czechosłowacji. 


GENOWEFA PRZYBYSZ: — Prosimy 
o podanie swego adresu, wówczas  bę- 
dziemy mogli wyczerpująco  odpowie- 


dzieć na Pani pztania. 


ANDRZEJ KRZYŻANOWSKI: — Z 0:» 
rowanej współpracy nie skorzystamy. 
LOKATORZY DOMU PRZY UL. WÓL- 
CZAŃSKIEJ 164: Należy się zwrócić 
do prezydium Dzielnicowej Rauy Naro- 
dowej — oddział budowlany. 

JANINA OŻAROWSKA: — © zauważo 
ńych wypadkach znęcania się ńad zwie- 
rzętami należy meldować w najbliższym 
Komisaziacie Mo. 

IZYDOR BAZAROW: — Redakcja nie 
ña wpływu na przyśpieszenie odtworze 
mia aktu Grodżzenia w sądżie, Musi się 
Pań hzbroić w cierpliwość. Urząd Stanu 
Cywiłnero w Łodzi, jako jedyny w Pol 
ste mający prawo wydawania odpisów 
odtworzonych aktów, jest przeciążony 
praca. Z tego względu móże powstać 
zwłoka. 


spiorunował go groźnym  śspojtze=. 
potem odezwał się surowo: 

nie zazdroszczę ci Sytuacji, w którą 
wkopałeś.. Ale żal mi cię trochę 
po dobremu: powićdz, kim są twoi 


wspólnicy! A nie kłam, bo wiemy wszystkó! 


i, puszczając z ust. gęsty | pytacie? 
oficera. 


nem: 


Jego spokojna PONE 


Chrząknął i powiedział 


Uwięziońy wzruszył ramionami. 
— Jeśli wiecie wszystko, 


to po co mnie 
skonsternowała 


innym nieco to- 


— Po prostu chcemy, ażebyś potwierdził 


nasze przypuszczenia. A zatem mów praw- 


nia? 


Ten człowiek musi mieć 


do raportu... — dodał po- 


de, jak.tó było! Z czyjego działałeś polece- 


Zrobił krótką pauzę i dodał ciszej: 

— Wypuszczę cię, 
Więc jak się nazywa człowiek, z którego pos 
lecenja działałeś? 

Uwięziony uśmiechnął się. 

— Więc jeśli wymienię nazwisko człowie- 


jeśli powiesz prawdę, 


ka, który stoi na czele nas wszystkich, wal- 


Był spokojny, 


czących o pokój, puści mnie pan na wolność? 
= Tak jest — przerwał mu oficer. = 
jak on się nazywa? 
— Nazywa się Józef Stalin! — rzekł po 
woli człowiek w roboczym ubraniu. 


Wiec 


€Z niemieckiego ópt. D.) 


SĄTEM 


"BĘ. m u 

— Tylko nie ja! 
Nikt z moich znajomych nie potrafił 
tak doskonale władać bronią kryty- 
ki, jak mistrz krawiecki Igietka. 
Wszędzie potrafił znaleźć ciemne 
strony, wykazać błędy. Mogłem się 
o tym przekonać podczas ostatniej 
wizyty u niego. Właśnie „rozma- 
wiat" z jakimś klientem, który przy- 
niósł marynarkę do naprawy. 


— I pan chce, żebym JA to napra- 
wiał? A niech panu naprawi ten, kto 
to uszył!... 


— Kiedya. 

— Chwileczkę! A w ogóle to ma 
się nazywać krawiecka robóta? 
Chyba ten pana krawiec pojęcia o 
szyciu nie miażł!... a 

— Pozwoli pan... 

— Zóraż, zaraż, niech mi pan nie 
przerywa! Spójrz pam na tę pod- 
sżewkę... To przecież szmatu! 

— Właśnie chciałem... 

— Albo ta włosiańka! Niech mnie 
kule biją, ale też pana nacięli... 

— Ale... 

— Nie, mój panie, JA mie będę na- 
prawiał tego, co inny żepsuł! Szko- 
da czasu na rożmowę... 

— Niech mi pan jednak da dojść 
do słowa — zniecierpliwił się nieco 
klient. > 


— A czy ja panu bronię mówić?... 
— zdziwił się mistrz Igiełka. — Pro- 
szę, niech pan mówi... ; 

— Mnie się wydaje, 
nak to naprawi... 

— Niby dlaczego? 


— Bo tę marynarkę pan właśnie 
robił!... 


Zapomniał mistrz Igiełka, że nie 
wystarczy widzieć błędy u Kogoś.. 
Że trzeba je też umieć zauważyć u 
siebie. Zauważyć £ naprawić. (se) 


M 


Powszechne 
Domy Towarówe 


czynne w niedziele 


Chcąc ułatwić łodzianom robienie 
zakupów-w dni, kiedy każdy ma 
najwięcej czasu, a więc w hiedzie- 
le, personel PDT postanowił praco- 
wać i w te dni. 

Już od 1-go marca obydwa Domy 
'Towarowe czynne będą we wszyst- 
kie niedziele od godz. 11 dò 
17. — (z) 


że pan jed- 


i 
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Wystarczył dodatkowy uchwył 


czółenko nie zrywa nitek 


Klub racjonalizatorski przy ZPB im. Harnama należy 
do najlepszych w kraju 


Kitla, majstra tkalni koloro- 
wej ZPB im, Harnamą postoje, spo 
wodowane zrywami przędzy į Wy- 
pruwaniem „gniazd“, To było zre- 
sztą ogólną  bolączką: w chwili 
przerwania nitki bezpiecznik za- 
trzymywał krosno, czółenko biegło 
siłą rozpędu, przerywając ostrym 
ćeubem dalsże nitki. Te właśnie 
przerywane nici powodowały opóź- 
nienia w pracy... 

(Majster Kitel długo głowił się nad 
usunięciem tego mankamentu. Inni 
śmiali się-z niego: 

— Od kiedy istnieją krosna tkac- 
kie, czółenka eawsze przerywały nit 
ki — miówili. — A Kitel nagle po- 
stańawia to zmienić, 


DENERWOWAŁY Aleksandra 


Są jeszcze wolne miejsca 
na wczasach bojerowych 


w Augustowie 


W Augustowie 
lód jest nadal 
dość mocny, by 
utrzymać  boier 
(rodzaj trzypło- 
zowych Sań z 
żaśleń) Wraz z 
załogą. Według 
przewidywań me- 
teorologicźnych, 
jeszcze. pewien 
czaś utrzyma się 
A temperatiira pô- 
niżej zera, tak Że i następny turnus 
wczasów, rozpoczynający się w tym 
ośródku 1 marca będzie mógł prak- 
tycznie poznać sport bojerówy. 

Poza bojerami ośrodek, który był 
przed wojną siedzibą ekskluzywnego, 
dostępnego tylko dla dygnitarzy sa- 
nacyjnych, Yacht Chubu, wyposażo- 
ñy jest w różnego rodzaju sprzęt 
spoftówy, narciarski,  łyżwiarski, 
strzelecki, łuczniczy, lekkoatletyczny, 

Na turnus od 1 marca można jesz- 
cze otrzymać skierowania w Okręgo- 
wych 4 Powiatowych Radach Zw. 

aw. 

Można także w domu ośrodka spę- 
dzić kilka dńi indywidualnie, Opłata 
dżieńha wynosi wówcżas 20 żł 70 śr. 
(v) 
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Niech pan wysiada.. 


Ża odmowę jazdy 


odebrano trzem kierowcom koncesje na taksówki 


Wieczór, Zegar wydzwania godzinę 
dziewiątą. Ulicą idzie chory, spieszy 
do Szpitala. 

„, = Jest! — zatrzymuje się, macha 
ręką. Taksówka ze żgrzytem hamul- 
ców staje, Chory ż trudem wsiada... 

— No, nareszcie znalazłem taksów- 
kę — z,ulgą oddycha — jedziemy do 
szpitala, 

— Dokąd? Do szpitala? = dziwi 
się kierowca, — Teraz, wieczorem? 
Gdzie ja znajdę klienta na powrotny 
kurs? Nie jadę! Niech pan wysiada! 


gar A a 
Miejski Hande! Mięsem 
przejmie w Łodzi 

N r P fi 

sklepy rzeźnicze 

a gg «a . 

i wędliniarskie 

W najbliższych dniach zostanie 
utworzona w Łodzi nowa  instytu- 
cja nosząca nazwę Miejski Handel 
Mięsem. Iństytucja ta przejmie 
wsżystkie sklepy rzeźńicze należące 
dotychczas do Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców, Miejskiego 
Handju Detalicznego oraż Centrali 
Przemysłu Mięsnego, łącznie około 
240 placówek. 

Utworzenie specjalnej placówki 
handlowej, zajmującej się dystry- 
bucją mięsa przyczyni się przede 
wszystkim do usprawnienia pracy 
CPM, która będzie mogła zająć się 
obecnie wyłącznie produkcją wę- 
dlin i przerobem mięsa. 

Dla konsumentów oznacza to po- 
łepszenie jakości wędlin i inhych 
wyrobów i przetworów måsarskich, 

W sklepach Miejskiego Handlu 
Mięsem sprzedawane bedą również 
ryby oraz konserwy rybne. 


Nie pomagają żadne tłumaczenia. 
Niedoszły pasażer musi wysiadać, a 
taksówka odjeżdża w stronę śródmie- 
ścia. 

Takie wypadki nie są w Łodzi od- 
osobnione. Zdarzają się one jeszcze 
dość często. A przecież stanowią one 
jaskrawe naruszenie obowiązujących 
przepisów, ` 

Toteż Wydział Komunikacji Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Łodzi na- 
klada na kierowców za 6dmowę jaž- 
dy surowe kary. Ostatñio spotkało to 
trzech sżoferów taksówek: Antoniego 
Milenczyka, ńr taksówki 325, Tadeu- 
sza Lipińskiego i Wincentego Siewier 
skiego. Milencżykówi i Siewierskie- 
mu odebrano koncesję na przeciąć 


jedńego miesiąca, Lipińskiemu — na 
okres dwóch tygodni. 


(u) 


WACEK: Już jesteś? Zaraz 
instruktor rozda odznaki SPO! Cie- 
SZYSZ SiĘ?... 

HIPER: — Nie wiem, czy zdoby- 


4 łem... 
| WICEKR: — Głowa do góry! Na 
pewno cię nie minie! 


k 


Kitel był jednak uparty... 


rzucenia noże można  reperować i 


Próbował wielu sposobów, W koń! używać je ponownie. 


cu znalazł właściwy hamulec dla 
czółenka. Sprawa była prosta, trze 
ka było zastosować tylko dodatko- 
wy uchwyt i czółenko nie ptżery- 
wało już nitek. 

Ulepszenie to zastosówał Kitel w 
całym swoim oddziale, Dawniej tka 
cze z trudem wykońywali 100 pro- 
ją przekraczają. 

Nawet gotowe już usprawnienie 
nie wzbudzało początkowo zbytniego 
zaufania wśród innych majstrów. 
Ale faktom, nie można zaprzeczyć. 
Pomysł zdał egzamin, postanowiono 
żastosować go w całych zakładach... 

+ * $ 

Y przekraczamy normy, šta- 

ramy się pracować coraz wy 
dajniejj a maszyna oczyszczająca 
włoski z materiału opóźnia naszą 
pracę, nie nadąża za produkcją. W 
dodatku zużywa się więcej prądu — 
tłumaczył na naradach racjonaliza+ 
torskich ślusarz Józef Woliński. 

Za słowami poszły czyńy. Woliń- 
ski do maszyny szczotkowej przymo 
cował jeszcze jedeń wałek, który z 
i powodzeniem zastąpił aparat służą- 
cy do oczyszczania materiału, Ro- 
botnik obsługujący tamtą maszyne, 
przeszedł do innej pracy, przyspie- 
szomo cykl produkcyjny pracę 
dwu maszyn WTA jedna... 

$ ik 


TEN sposób rodziły się po- 

ji mysły.  racjofialiżatorskie gw 
Żakładach Przemysłu Bawełniane- 
go im. Harnama w Łodzi, Ideą prze 
wodnią było zawsze wzmożenie pro 
dukcji w zakładach, ispfawnienie, 
zastąpienie pracy robotników pracą 
maszyny. 
„Na wieczorach dyskusyjnych ra- 
dzą racjonaligatorzy nad zmechani- 
zowaliiem produkcji, nad podńiesie- 
hiem wydajriości zakładów przez u- 
sunięcie błędów konstrukcyjnych, 
przystosowaniem masżyn do zwięk- 
szenia produkcji i podniesienia jä- 
kości tkanin, 

Na ykład przy hakach służą- 
cych do obrącania bębnów o syste- 
mie rewolwerowym, gwinty często 
ułamywały się, ponieważ były za 
cieńkie, Ślusafź Gabriel Uibańiak 
zastąpił je gwintami 6 hieco więk- 
szym przekroju, dzięki czemu są one 
o wiele mocniejsże. Usprawnienie 
to da 7.224 zł, oszczędności rocznie. 

W magazynie fabrycańym leżało 
25.000 zużytych już noży do cięcia 
pluszu, przeznaczonych na Szmelc. 
Na miejsce starych, kupowańo no- 
we, płacąc za sztukę 6.50 zł, Ślusa- 
rze Nowak i Woliński skoństruowali 
piżytząd do ostrzenia tych hoży. 
Dźięki temu przeznaczone do Wy- 


Penicylinę 
możemy kupować 
bez recepty lekarskiej 


Penicyliny mamy coraz więcej w kra 
ju, Od kilku dni można ją nawet na- 
bywać beż recepty lekarskiej i bez 
ograniczeń, płacąc tylko pełną cenę, 
tj. 13 złotych za fiolkę o zawartości 


| 200 tysięcy jednostek. 


Jednakże recepty wystawiane przez 
lekarży pyłego ZLP wymagają nadal 
poświadczenia że strony lekarza ad- 
miinistracyjnego Wydziału Zdrowia, 


(bk) 


INSTRUKTOR: = Wyniki 
bardzo dobre. 
cych, tylko pięciu odznaki nie zdo- 
było. Świadczy te o tym, że sport w 
Polsce Ludowej ogarnia corżz Sżer- 


|sze masy 


s4 
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LUB racjonalieacji i techniki 
przy ZPB im. Harnama w 
Łodzi zajmuje drugie miejsce w 
kraju w pizemyśle bawełnianym, 
jeśli chodzi o rożwój racjonalizacji. 


Złożyło się na to wiele przy- 
czyn. Przede wszystkim opieka, 
jaką otacza się tu wszystkich ra- 
ejonalizatorów. Mają oni dorad- 
ców technicznych, którzy poma- 
gają robotnikom w rozwiązywa- 
niu trudniejszych problemów. 
Zorganizowano dla nich kursy 
kreślarskie, Do dyspożycji racjo- 
nalizatorów oddano warsztaty, 
w których po godzinach pracy 
mogą wykońywać swe zajęcia. 
Klub posiada bogatą bibliotekę, 
składającą się 2 dzieł technicz- 
nych poiskich i radzieckich, Dla 
tych, którzy hie znają języka ro- 
syjskiego j nie mogą korzystać z 
bogatej fachowej literatury ra- 
dzieckiej, żotganizowańo kurs ję 
żyka rosyjskiego. 

Raz w miesiącu odbywają się o- 
gólne narady racjonalizatorów, na 
których omawia się najważniejsze 
problemy, Kilka razy tygodniowo 
organizuje się wieczorki dyskusyj- 


ne; poświęcone omówieniu prac 
członków klubu. 
Na specjalnych /wieczornicach, 


przezńaczonych dla całej załogi 
człońkowie klubu mówią o swej 
pracy, wyświetla się filmy popu- 
larno = naukowe, mówiące o osiąg- 
nięciach techniki radzieckiej i pol- 
skiej. 


Dzięki pracy racjonaliżatorów 
hosi się wydajność zakładów, ja 
zość materiałów ulega poprawie, a 
robotnicy osiągają lepsze zarobki, 
(Uch.) 


NAA CIVILE MY 
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Kłopoty z naftą 
źahowna Redakcjo! 

Przy ul. Tuszyńskiej 125 znajduje 
się sklad opałowy. M. in. prowadzi 
się tu sprzedaż. nafty. Ostatnio jed- 
nik Kierownik składu nie chce jej 
sprzedawać. Ińme sklepy również 
mają nafte, ale ze względu na zbyt 
małe pomieszczenie nie mogą za- 
łatwić i zadowolić licznyjch klientów. 

Mieszkańcy Chojen 
aig (podpisy) 

Jeżeli rzeczywiście skład posiada 
naftę, dlaczego odmawia jej sprze- 
daży? 


Mleko w... proszku 


Droga Redakcjo! 

Jeszcze przed świętami sklepy za- 
chęcały do kupna mleka w proszku 
jako doskonałego artykułu mogące- 
go służyć zarówno do spożycia w 
płynie, czy jako dodatek do ciast, 
deserów itd. I stało się. Łodzianie 
źżapasy tego mleka zużylń. O ile 
przedtem było go wszędzie pełno, 
obecnie nie można go nawet nabyć 
w aptece. Kto tu zawinił? 

Stały czytelnik 


INSTRUKTOR: — Wicek i Wa- | 
Na 150 uczestniczą- |cek! Zasłużyliście sobie dzielnie na i szedł, panie Fiórko? 


edznaki SPO. Tym samym złożyliś- 
cie egzamin obywatecłiski. Winszuję 
wam | życzę dalszych sukcesów w 
pracy... 


Gramy w zielone 


Kiedy wiosna nadchodzi, młodzi 
ludzie obojga płci zaczynają namięt 
nie grać w „zielone“. 

Idzie człowiek spokojnie ulicą, a 
tu nagle z drugiej strony jezdni roz 
lega się piskliwy głosik: 

— Zośka! Zielone! 

Dziewczątko zatrzymuje się, chwi 
lę grzebie w kieszonce fartucha, a 
potem ż triumfem wymachuje ja- 
kimś zielonym listkiem. 

Kolejka przed kinem. Nagle do 
rudowłosego młodzieńca stojącego 
przede mną podbiega kolega: 

— Zielone! -Wreszcie cię żła= 
pałem. 

Tym razem rudowłosy imłodzie- 
niec rzeczywiście przegrał. Trudno, 
czasami zapomni się o zielonym li- 
stku. 

Tak było dotychczas. 

Obecnie jednak 
nasż przernysł teks- 
tylny przy współu= 
dziale dziewiarskie- 
go wprowadza pe 
wne racjotalizatot« 
skie ulepszenie w tej 
interesującej i pasjo 
nującej grze: Na we 
H zwanie zielone! 
FH grający będzie 

mógł odpowiedzieć 
pokazaniem... skarpetki, marynarki 
kapelusza, a czasem 
| 


nawet całego garnituru. 

Najprawdziwsża,  najjaskrawsża, 
najświeższa zieleń z haszych rodżi- 
mych łąk i lasów — to szczeniak 
wobec pięknej zieleni wprowadzo- 
nej do odzieży męskiej. 

Wszystko byłoby W. porządku, 
gdyby nie to, że mężczyźni są upar- 
ci i najczęściej nie chcą zgodzić się 
na paradowanie w zielonych mary= 
narkach. (y) 
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* Dla radiotelegrafistów, zgrupowa= 
nych w szeregach LPŻ, Zarząd Główny 
Ligi Przyjaciół Żołnierza organizuje w 
połowie kwietnia br. ogólnokrajowe za- 
wody radiotelegraficzne o tytuł najlep 
szego zespołu  krótkofalarskiego oraz 
najlepszego radlotelegrafisty. 

Zgłoszenia do zawodów można składać 
w lokalu LPŻ w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej 97, w godz. od 9—17, Termin 
składania zgłoszeń upływa 5 marca br. 

* Prezydium Rady Narodowej m. Ło 
dzi wraz z Klubem Międzynarodowej 
Prasy i Książki urządza w sobotę, dnia 
1 marca, wieczór literacki, poświęcony 
twórczości Wiktora Hugo. 


Prelekcję wygłosi Stanisław  Brucż, 
SC w wykonaniu Anieli Swider- 
skiej, ; 


%* Roztargnieni czytelnicy, którzy pä- 
zostawili w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki zeszyty, legitymacje 
szkolne i inne przedmioty proszeni są 
o zgłoszenie się po ich odbiór. 


* W niedzielę, tj. 2 marca w salach 
kina „Zachęta', ul. Zgierska 26, braz 
„Świt* — Rynek Bałucki 5, odbędą się 
zebrania obwodowe członków PSS. 

Obrady rozpoczną się o godz. 9. Po 
zakończeniu ich wyświetlane będą fii- 
my. 


* Obecnie odbywają się w Łodzi dru 
żynowe mistrzostwa Sszacłłowe o nagra 
de przechódńią, ufuńdowaną przez Ra- 
dę Okręgową Związku Spółdzielni Prze 
mysłowych i Rzemieślniczych. 

Po czterech pierwszych rundach w mi 
strzostwach przodują: Związek Eranżo 
wy Spółdzielni Usługowych, oraz Spół- 
dzielnią Pracy im. Lewartowskiego, 


* w . nadchodzącą niedzielę, dnia 2 
marca br. Dyrekcja PSS Łódź-Wschód 
rozda nagrody zwycięzcom współzawod 
ńictwa pracy w IV kwartale 1951 r. 

Uroczystość ta odbędzie się w sali te- 
atralnej ORZ% o godz, '16. W programie 
bogata część artystyczna. 


mać ij ŻA OI A 


WICER: — A pań po co tu przy- 


BUCHALTER: — Ja.. panie, té- 
| 80-. Cheia się dowiëdzieć, kiedy 
rezbaczyna się nowy turnut.. żeby 
| też zdobyć może to wasze SPO. 
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Sportowcy o Konstytucji 
a 


M i 


Pamiętam dobrze czasy przedwo- 
jenne jako dziecko robotnika, W do- 
mu było nas dziesięcioro! O kupieniu 
dzieciom zabawek lub łyżew mowy 
nie było, bo nie starczało nawet na 
wyżywienie tylu osób, W domu pa- 
nowała bieda, 3 

Nieraz z zazdrością patrzałam na 
dzieci przemysłowców, kupców, dy- 
GQktorów i innych burżujów, które 


HALLO ZZ 
$ a a OT 
| e — 
POLSKIE RADIO 
SOBOTA, 1 MARCA 

14.15 „Wspomnienia robotnicze“, 14.35 
Audycja dla wychowawczyń przedszkoli, 
1500 Młodzi muzycy przed mikrofonem, 
15.15 „Walka łódzkich robotników o pra 
wdziwie demokratyczną Konstytucję" w 
opr. J. Fijotka, 15.30 Dla świetlic dzie- 
cięcych, 16.00 ,„Wszechnica Radiowa“, 
16.20 Program lokalny, 17.30 Koncert so 
listów, 17.45 Radiowy kurs języka rosyj 
skiego, 18.00 Koncert rozrywkowy, 18.30 
„Wszechnica Radiowa“, 18.50 Program lo 
kalny, 19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
„Przy sobocie po robocie“, 21.30 ,,Poz- 
najemy projekt Konstytucji", 21.40 Pieś 
ni Bałakirewa i Mussorgskiego, 21.40 No 
wości poetyckie, 22.15 Muzyka taneczna. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
teki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
25, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań 
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyń- 
ska 67 i Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. Cu- 
rle-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiei 


| TEATRY 


Nowy — „Pociąg do Marsylii" -— gene- 
ralna próba 

Wojska Polskiego — „Sługa dwóch pa- 
nów''„ 19 

Powszechny — „Damy i huzary'* — 19 


Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 19.15 
Mały — „Dwa tygodnie w raju* — 19.30 
Pinokio — „Pieśń Sarmiko'* — 17 
Arlekin — „Depesza choinkowa“ — 17 


KINA 


BAJKA — Brunatna pajęczyna — 18, 20 
BAŁTYK — Cienie na torach — 16, 18, 


20 
GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19, 20, 21. 
Program dla najmłodszych — 16. 
MŁ. GWARDIA — Kulisy ringów 
16, 18, 20 
MUZA — Hrabia Monte Christo I seria 
— 18, 20 
POLONIA — Bez adresu — 14.30, 16.30, 
18,30, 29.359 
PRZEDVIOŚNIE — 
by — 17-30, 20 
REKORD — Raczek się spóźnia — 18, 20 
ROBOTNIK — Dzielny Gajczi — 17, 19 
ROMA — Hrabia Monte Christo, II ser. 
18, 20 
BOJUSZ — Upadek Berlina II seria — 
18.50 
STYLOWY — Milczenie jest złotem — 
18, 20 


Nicholaus Nickle- 


SWIT — Wesołe kumoszki z Windsoru 
— 18, 20 

TATE — Wędrówki czarodzieja — 
6, + 20 

WISŁA — Jak hartowała się stal — 
14, 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — nieczynne z powodu 
remontu 

WOLNOŚĆ — Na arenie — 16, 18, 20 | 

ZACHĘTA — Poddany — 18, 20 


{su społecznego, 


im marzeniem były 


mówi zasłużony mistrz sportu Jadwiga Głażewska 
Dziś państwo daje sportowcom opiekę i pomoc, jakiej nie znaliśmy przed wojną 


miały ładne buciki z łyżwami Ja, 
dziecko proletariusza, mając siedem 
lat, żeby pojeździć nieco po śniegu, 
musiałam skonstruować sobie łyżwy 
z drzewa. 

To nie zadowalało moich ambicji 
sportowych, więc zabierałam innym 
dzieciom łyżwy, żeby jakoś nacieszyć 
się jazdą, Wreszcie mój starszy brat 
gdzieś okazyjnie zdobył stare łyżwy. 
Myślałam, że oszaleję z radości. Te- 
raz korzystałam z każdej chwili, że- 
by pędzić na lód i jeździć, jeździć do 
upadłego, 

W takich to ciężkich warunkach 
minęło moje dzieciństwo, Marzyłam 
wciąż o zdoby- 


w 
mistrzostwach 
Polski, Czułam 
się już na si- 
łach, Ale w klu 


tylko 
lekkoatletykę, 
Gdy po pew- 


4 JADWIGA nym czasie zwró 
EWSKA H i 
ł ciłam się do 
zasłużon p : 
A kierownictwa, 


mistrz sportu 
żeby kupili mi 

panczeny i umożliwili start w mistrzo 
stwach Polski w jęździe szybkiej na 
lodzie, odpowiedziano mi, że jestem 
lekkoatletką i niepotrzebnie zawra' 
cam sobie głowę łyżwiarstwem, bo 
jedno z drugim nie idzie w parze i bę 
dę miała słabsze wyniki Tym panom 
było najwygodniej tak odpowiedzieć, 
A dzisiaj?,, Jak to się wszystko 
zmieniło! Państwo opiekuje się wła- 
śnie najwięcej dziećmi i młodzieżą, 
Dzisiaj, kiedy władza ludowa spoczy- 
wa w rękach robotników i chłopów, 
zmieniło się życie ludzi pracujących. 
Polska Ludowa daje możliwości awan 
daje ludziom pracy 
możność uczestniczenia w budowie 
lepszego, szczęśliwszego jutra, Te o- 
siąśnięcia, tę pomoc i opiekę, jaką 
mamy dziś w sporcie, znacznie lepiej 
potrafi ocenić starsze pokolenie, bo 


Łódzki AZS 
na rozjazdach 


Drużyna AZS-u łódzkiego wybie 
ra się w niedzielę 2 marca do To- 
runia na rewanżowe spotkanie w 
tenisie stołowym z tamtejszym 
AZS-em. Pierwsze spotkanie roze- 
grane w Łodzi zakończyło się zde- 
cydowanym zwycięstwem akademi- 
ków łódzkich w stosunku 8:2. Pro- 


gram zawodów przewiduje 12 gier: æ 


9 gier pojedynczych męskich, 1 żeń 
ska, 1 mieszana i 1 podwójna mę- 
ska. 

Natomiast drużyny siatkówki mę- 
skiej i żeńskiej łódzkiego AZS wy- 
jeżdżają do Olsztyna, gdzie rozegra 
ją spotkania z miejscową Spójnią. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
ły , 


młodzież od razu otrzymała wielkie 
udogodnienia w nauce i sporcie, Pro- 
jekt Konstytucji mówi również o pra 
wie głosowania młodzieży w wieku 
od lat 18, ś 

Radowałam się bardzo, gdy nadano 
mi tytuł „Zasłużonego mistrza spor- 
tu”. Spotkał mnie zaszczyt nie lada, | 
Tylko pracą doszłam do tego, że mo- 
głam wziąć udział w łyżwiarskich mi- 
strzostwach świata, które odbyły się 
w 1950 r. w Moskwie, Wtedy miałam 
możność porównania, jak w państwie 
socjalizmu rozwija się sport i jaką 
opieką jest on tam otoczony. 

Kiedy widzę, że teraz projekt no- 
wej Konstytucji w art, 59 í 72 gwa-| 
rantuje naszemu sportowi wszech. 
stronna opiekę państwa, zachęca 
mnie to do dalszych osiągnięć na polu 
sportowym, Dla mnie, sportsmenki, 
ogłoszenie projektu Konstytucji jest 
potężnym bodźcem do dalszej, wytę” 
żonej pracy, bo czuję się współrząd-: 
czynią i współtwórczynią dobra spo- 
łeczneśo. Wzywam wszystkich spor- 
towców do wiernej i ołiarnej pracy 
nad rozbudową naszej Polski Ludo. 


wej. 
JADWIGA GŁAŻEWSKA 


Czarną piłeczką 
grają sportowcy s 
ZPB im. Marchlewskiego 


ZPAEZYEŁO się, że poszedłem na 
trening sekcji tenisa stołowego 
Koła Sportowego przy ZPB im. Mar- 
chlewskiego. Wiedząc, że sekcja ta stoi 
na niezłym poziomie byłem mocno zdzi 
wiony słabą grą nawet jej czołowych 
zawodników... W ogóle dziwacy 


grali czarną i jakąś dziwnie pomarsz- 
czoną piłeczką. 


— Pytacie czemu 
piłeczka jest cie- 
mna? Proste — tu 
ping-pongista po- 
tarł mokrym pal- 
cem piłkę, pozo- 
stał biały ślad 
widzicie, po prostu 
brudna... A dla- 
czego pomarszczo- 
na? Spójrzcie na 
termometr... — 5 
stopni Celsjusza — 
skurczyła się z zi- 
mna. 

Mówi się, że sport to zdrowie i wszy 
scy się z tym zgadzamy.  Kierownic- 
two nasze jednak jest chyba innego 
zdania. Dlaczego? Posłuchajcie, 

Sala przy ul. Ogrodowej 22, w której 
odbywają się treningi, nie była myta 
już od roku, a nie zamiatana co naj- 
mniej od trzech miesięcy. 

W dodatku sala ta przez całą zimę 
nie jest ogrzewana i temperatura w 
niej waha się od 0 do — 5 stopni Cel- 
sjusza. 

Należy przy tym zaznaczyć, że nie- 
jednokrotny monit kierownika sekcji 
w sprawie uporządkowania sali 
przyniósł poprawy. 

Może wreszcie rada Koła Sportowe- 
go im. Marchlewskiego, po przeczyta- 
niu tych smutnych a prawdziwych 
słów zdecyduje się na podjęcie właści 
wych kroków i umożliwi sekcji teni- 
sa stołowego przeprowadzanie regular 
nych treningów w bardziej higienicz- 
nych warunkach. (Sm) 
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Oto ` jedyny. I nieza» 
wodny sposób, chronią- 
cy publiczność przed 
chuligańskimi wybryka- 
ml rozbestwionych spor 
towców krainy. dolara. 


W sobotę i niedzielę rozgrywamy a i is 
pólfinały i finały 


turnieju siatkówki o puchar CRZZ 


W poszczególnych zrzeszeniach 
sportowych w Łodzi ukończono już 
rozgrywki eliminacyjne w siatkówkę 
męską i żeńską o 
puchar CRZZ, a o- 
becnie przystępu- 
jemy do rozgry- 
wek  międzyzrze- 
szeniowych, 

W ciągu soboty 
i niedzieli odbędą 
się w salach Hele- 
nowa i szkoły na 
Karolewie im. Mał 


gorzaty Fornalskiej 
spotkania, które 
ostatecznie wyło- 


nią najlepsze zespoły do półfinałów 
pucharu CRZZ, 

W sali Spójni w Helenowie, w so- 
botę, 2 marca, począwszy od godz. 16 
odbędą się następujące spotkania 
siatkówki żeńskiej: Włókniarz I (Bur- 
sa Żeńska Pab.) — PRB Budowlani, 
CBT Spójnia 367 — Stal (Łódz. Fabr, 
Maszyn), Włókniarz Il (ZPB im. 
1 Maja) — Unia (Łódz, Zakł, Papier.), 


Turniej przedolimpijski 
koszykarzy 


W Lublinie rozpoczął się turniej 
kontrolny ośrodków kadry koszy- 
kówiki mężczyzn — Warszawy, Kra- 
kowa, Łodzi, Poznania i Gdańska. 

W pierwszym dniu zawodów War 
szawa pokonała Gdańsk 45:43 
(25:16). 

W drugim spotkaniu Kraków wy- 
grał ż Łodzią 58:53 (25:25). 

Obydwa spotkania były ciekawe 
i stały na dobrym poziomie tech- 
niczńym. W pierwszym dniu turnie- 
ju wyróżnili się: Dąbrowski z Kra- 
kowa, Appenheimer z Gdańska, Ma- 
ciejewski z Łodzi i Niciński z War- 


szawy. 
W drugim dniu rozgrywek War- 
szawa pokonała Poznań 55:49 


(30:17). Spotkanie prowadzone było 
w szybkim tempie. Warszawa była 
zespołem lepszym. W drugim spot- 
kaniu Kraków zwyciężył Gdańsk 
67:46 (28:23). 

W drugim dniu turnieju wyróż- 
nili się: Dąbrowski z Krakowa, Ka- 
miński i Złotkiewicz z Warszawy, 
Klewenhagen z Poznania oraz 
AAC i Sterenga z Gdań- 
ska. 


Kolejarz nr 135 Kutno — MRP Bu- 
dowlani. ł 

W sali na Karolewie grać będą: 
drużyny siatkówki męskiej; Włók- 
niarz il (ZPB im. Niedzielskiego) — 
Unia (Łódz. Zakł, Papier.), Włók- 
niarz. I (Technozbyt) — Budowlani 
(Koło Terenowe), Ogniwo. MPRB. — 
Kolejarz 122 Piotrków, Stal (Łódz. 
Fabr. Masz. Jedwab.) — Spójnia (Ko- 
ło 86 Centr. Tekstyl), Początek o 
godz. 16. i 

W niedzielę o godz, 10 odbędą się 
spotkania finałowe, które wyłonią 
przyszłych uczestników _ półłinało* 
wych ogólnopolskich rozgrywek Y 
znaczonych na 14 — 15 marca do 
Opola. SAY 


Delegacja radziecka 
na kongresie WP 
Międzynarodowego 


Zw. Kolarskiego 


28 bm. wyjechała z Moskwy do Pa- 
ryża delegacja radziecka, która weź. 
mie udział w kongresie Międzynaro- 
dowego Związku Kolarskiego. À 

W skład delegacji wchodzą m, in 
zasłużony mistrz sportu Kuprianow i 
Szelesznew. 

Na kongresie rozpatrywana będzie 
m. in, sprawa przystąpienia Związku 
Radzieckiego do Międzynarodowego 
Związku Kolarskiego, 


Na obóz we Wrzeszczu 


powołano Szydłowskiego 


Szydłowski (Włókniarz - Brzeg), 
który ostatnio wystąpił kilka razy 
w barwaeh Włókniarza w zawo- 
dach I ligi bokserskiej, został po- 
wołany dodatkowo na obóz wa 
Wrzeszczu. 


Pracownicy poszukiwani 


Samodzielnego technika - mechanika da 
Działu Postępu Technicznego, kalkula- 
tora do warsztatu mechanicznego,. star= 
szego majstra remontów dó oddziału 
tkalni. starszego majstra remontów do 
Oddziału przędzalni,. ślusarzy, tokarzy, 
palaczy kotłowych oraz pomoc facho- 
wą do warsztatów mechanicznych zatru 
dnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. St. Dubois w Łodzi, 
ul. Sienkiewicza 82-84, Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje wydział personalny. |. 
524-710 


$ 


ROBERT - MARTIN 


— Nie poznaję tej dziewczyny — my- 
glata — zdawałoby się, takie miłe dziec- 
ko, a tutaj zachowuje się nienormalnie. 
(Z taką żarliwością przyjęła w porcie Fu 
San wiarę chrześcijańską, a teraz niemal 
otwarcie wypowiada swe  buntown:cze 
przekonania. Tak wiele dyskutowała z 
Oskarem! Czyżby ta dziewczyna była re- 
wolucjonistką?! 

— Co ci jest, córeczko? — zwróciła się 
do Janany, widząc, że dziewczyna drży 
cała. — Nie czujesz się dzisiaj dobrze? 
+, — Nic mi nie jest — szepnęła Jana- 
na, nie pozwalając ująć się za rękę. A po- 
tem głosem podniesionym 1 uroczystym 
oświadczyła: 

— Mr. Miller, ja opiekuję się sierota- 
mi w Misji i nie mam czasu współpraco- 
wać z wami. 

Wszedł podoficer z czarnymi wąsika- 


24) 


mi i podał pułkownikowi do podpisu roz 
kaz zwolnienia aresztowanego. Ingrid za- 
niepokoiła się, ale pułkownik podpisał 
rozkaz, nie czytając jego treści i zwrócił 
się do sierżanta: 

— Bill, weźcie samochód i zaczekajcie 
przed domem na koreańską miss! 

— Jest mi naprawdę bardzo przykro — 


rzekł — chętnie widziałbym panią w mo- |. 


im sekretariacie. Proszę się jeszcze nad 
tym zastanowić, miss Janana, proszę po- 
radzić się-także czcigodnych rodziców. i 
zawiadomić mnie o swojej decyzji. 

— Kiedy ci dam znać cośkolwiek o so- 
bie, nie będziesz miał czasu zastanowić 
się nad tym! — pomyślała wychodząc 
dziewczyna i na ustach jej wykwiti za- 
gadkowy uśmiech. Dobrze odegrała swo- 
ją rolę! 

— Muszę opowiedzieć o tej wizycie Ki 
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mowi dziś wieczorem. Ciekawa jestem, 
czy Kim jest komunistą? A kim on jest 
właściwie? — myślała dalej. 

— Proszę liczyć na mnie — mówił do 
wychodzących pułkownik. — Może bę- 
dziecie potrzebowali żywności dla sierot. 
Biedne, niewinne ofiary tej okrutnej woj- 
ny! Proszę powiadomić mnie dokładnie 
przez miss Jananę, czego potrzebujecie, a 
natychmiast wydam odpowiednie rozka- 
zy. Jesteśmy tu przecież po to, aby po- 
magać Korei... 

Janana słuchała z roztargnieniem ostat- 
nich słów pułkownika i starała się jak naj- 
szybciej opuścić pałac. 

— Dziękuję, pułkowniku, osobiście 
przyjdę do pana w tej sprawie. Jeszcze 
raz dziękuję! — wykrzyknęła Ingrid. 

— A ja każę cię rozstrzelać, jako nie- 
bezpieczną komunistkę — pomyślał Mil- 
ler, śmiejąc się w duchu. 

— Na pewno przyjdę osobiście razem 
z małą. Raz jeszcze serdecznie dziękuje- 
my panu pułkownikowi kończyła 
Szwedka. 

Sierżant prowadził wóz niedbale, o- 
parłszy lewą stopę o błotnik samochodu. 
Przez cały czas żuł energicznie gumę. Zrę 
cznie lawirował maszyną pomiędzy dwie- 
ma kolumnami samochodów, jadących w 


Redakcja nocna: 


przeciwne strony. Z szoferek mijanych 
ciężarówek wychylali się od czasu do cza 
su żołnierze, rzucając za nimi przekleń- 
stwa. Kierowca nie zwracał na to uwagi, 
mijając brawurowo to jakiegoś przecho- 
dnia, to przejeżdżające auto. 


SZPIEG CZY PATRIOTA? 


Janana nie. reagowała na szaleńczą 
szybkość jazdy. Była szczęśliwa, że znaj- 
duje się poza tym pałacem, poza poko- 
jem, w którym odbyła się rozmowa z 
pułkownikiem. Na świeżym powietrzu 
powoli przychodziła do- siebie,” Zdawała 
sobie sprawę, że siedzący obok niej czło- 
wiek jest takim samym Amerykaninem, 
jak i inni, jest wrogiem, jest najeźdźcą. 
Myślała o tajemniczym Starcu, którego 
nigdy w życiu nie widziała, a do którego 
jechała teraz, aby go odszukać i uwolnić. 
W jaki jednak sposób rozpozna go? 

Jeżeli spisy więźniów nie są jeszcze 
sporządzone, będzie. musiała chodzić po 
obozie i wywoływać nazwisko Starca. Mo 
że się to wydać podejrzane. Trzeba będzie 
bardzo uważać i dokładnie wymawiać 
nazwisko: Li Sin To, Li Sin To... Nie wol 
no jej popełnić omyłki i przyprowadzić 
do patriotów jakiegoś nieznanego czło- 
wieka: (Dic.n.) 
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